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Z pola wojny. 


(Położenie i wypadki rozstrzygające. — Trój- 
ząb rosyjski. — Klin japoński. — Horo- 
skop amerykański). 
W oddaleniu o kiika tysięcy mil od woj- 
ny, odnosimy wszelako “wrażenie, jakby- 
śmy byl bezpośrednimi uczestnikami, lub 
świadkami. Niby bomby, granaty i karta- 
cze przelatują koło nas nieprzeliczone de- 
pesze; wsłuchujemy się w grzmot, w huk, 
w echa strzałów i salw; wypatrujemy kie- 
runku, skąd lecą, gdzie godzą, dólatują nas 
jęki rannych, ćmi się nam w oczach od 
krwi, a, niestety, poprzez wszystkie okro- 
pności wojny. wstrząsają nami głosy pol- 
skie. Ilu tom padła już naszych w szyne- 
lach? Szczęśliwi ci jedynie, którzy się do- 
stali do japońskiej niewoli.. 
I nadciąga największy może huragan, 
pustoszący cyklon w tej wojnie, Na całym 
jej terenie następuje zwrot, wszystko na 
szachownicy się przesuwa. Rosyanie nie 
na żarty cheą się odrąbać. Czy r ] 
та to sprawił, czy intrygi dwor: 
Kuropatkin działa tylko po ukazie, to już 
wszystko jedno, Już jego główną kwaterą 
nie jest twierdza Liaojang, ale obronne 
pozycye Dasziszao i Haiczeng. Cały plan 
wojenny rosyjski zwraca się teraz na po- 
łudnie. Kuropatkin usiłuje godzić w Japoń- 
czyków irójzębem. Zwraca się równocze. 
śnie przeciw armiom Kurokiego i oblęga- 
jącego Port Artura Oku, a w pośrodku 
chce mieć rezerwę. Rosyjskie źródła dono- 
szą, że olrzymał w Liaojang posiłki kole- 
Ja, czwarty korpus sybirski, Dlatego wyco- 
fał posterunki z Simminling i posunąłje na 


шапе, jedwabne I касца 


Rękawiczki duńskich ; pończochy 1 skar: 


| 
| 
| 
со się święci. 
Liaotung wylądowali nową armię; dowo- 
dzi nią Nodzu i koncentruje się na połu- 
jdnie od Liaojang. Utrzymywaliśmy zawsze, 
że oni nie mają zgoła potrzeby uderzać 
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LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„Nowiny“ wychodzą codziennie z wyjątkiam poniedziałków i dni poświątecznych, —— W chwilach ważnych do, 
s s i nnn m" KK 


obronę ku Mukden. Zostawił załogę w Liao- 
jang, a z głównemi siłami dąży па połu- 
dnie, wysławszy naprzód kolumnę Stackel- 
berga. Теп marsz, ta ofenzywa ros 
idzie od Dasziszao, odległego 85 Кіп. od 
aiping (Haiczu) i godzi w tyły wojsk je- 
nerała Oku. 

Japończycy wiedzą oczywiście i widzą | 
Na wschodniem wybrzeża 


na Liaojang, gdyż mogli je okrążyć, albu 
też czekać, aż Rosyanie sami z kryjówki 
wylezą. To się teraz dzieje. Na terytoryum 
wzgórzy Foenszuiling rozegrają się teraz 
dalsze losy wojny; głównemi miejscowo- 
ściami są tam Auszauszan 35 klm. od Liao- 
jan i Liauteszan na południowym zacho- 
dzie. 

Drugie główne skrzydło armi Kuropat- 
kina zwraca się przeciw wojsku, klórem 
sam Kuroki dowodzi, a środek usiłuje za- 
1882 PORCJĘ pomiędzy środkowym bie 
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Ki wieczorne, 
—— 


giem Jalu і rzeką Liao, żeby przeszkodzić 
łącznemu działaniu Kurokiego і Oku. 

Wiadomość, że odbyła się już jedna wiel 
ka batalia, podobna do owej рой Kinczu, 
jest prawdopodobną. Mniej prawdapadabną 
(Jest o batalii na morzu w kierunku zato- 
ki Peczili. Wątpliwem jest, czy eskadra 
rosyjska z Portu Arlura jest zdolną do 
| wycieczki, czy wyjazd jej otwarty, czy ma 
| węgle! Echa kanonady stamtąd pochodzą 
zapewne od północnego na lądzie ostrze- 
liwania Porlu Artura. 

Czy awangardzie, kolumnie Stacke]berga, 
powiedzie się przedrzeć do półwyspu Kwan- 
tung i sprawić, że Oku musiałby walczyć 
na dwa fronty: przeciw Stakelbergowi i 
przeciw możliwej wycieczce Stoessla z Port 
Artur? Odpowiedzią na te pytanie będą 
walki na północ między Liaojan, Kaiping 
i Wafankan. Jeżeli Kuroki z Fengwang- 
czeng dotrze na linię rosyjską Dasziszao- 
Haiczeng i wbije się klinem między kor- 
| pus Ślackelberga a rosyjskie pozycye Liao- 
| jang- Mukden, to kolumna Stackelberga 
zostanie zniszczona. Oddzielona od głów- 
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nej armii Kuropatkina, parla na południe 
przez pierwszą i trzecią „armię japońską, 
może być wziętą do niewoli. Kuropatkin 
będzie ją chciał ratować i przeć w kie- 
runku Fengwanęczeng na prawe skrzydło 
Japończyków. 

Kozacy już koło Sainutsi się pojawili, a 
podobno (?) i z Władywostoku miał Kuro- 
patkin koleją na Charbin ściągnąć posiłki 
na wzmocnienie swojego lewego skrzydła 
od strony Mukden, a z planem okrążenia 
Kurakiego. Ze wschodu zaś Korei od Gen- 
san, mają spieszyć kozackie oddziały ku 
Jalu, Manewra te mogłyby mieć znacze- 
nie dopiero wtedy, gdyby Kuropatkin i 
Stackelberg pobili i rozgromili armie Ku- 
rokiego i Nodzu. Inaczej musi kolumnę 
rosyjską, na południe wysłaną, spotkać 
katastrofa. 

Japończyli obsadzili silnie Port Adams 
i Pitszewo, żeby przeciwdziałać rosyjskim 
zamysłom. Otrzymali oni — co już wia- 
domo — silne nowe oddziały, wylądowa- 
ne na wschodzie Liaotung. 

Zaniosło się na żywiołowe boje, na 
jatki, па hekatomby, będą z trupów pi- 
ramidy nakształt owej z czaszek na obra- 
zie Wereszczagina. 

Amerykańscy zawodowcy głoszą: Plan 
rosyjski oznacza bezwarunkowo pogrom, 
jeżeli nie zupełne zniszczenie odsieczowej 
kolumny. Kuroki mógłby spaść każdej 
chwili na Liaojang, ale on właśnie umyśl- 
nie zwleka, on właśnie czekał na len po- 
łudniowy hazard Rosyan. Japońska am- 
basada w Waszyngtonie mniema, że Ku- 
roki natarcia „en masse“ dokona dopiero 
po upadku Port Artur, ale też wtedy bę- 
dzie działał jak piorun. A muszą się spie- 
szyć obie strony, bo zbliża się, już jest 
duż tuż groźny nieprzyjaciel wojny wo- 
góle — pora deszczowa, która ani drogi, 
ani żadnej ścieżki otwarłej tam nie zo- 
stawi. Czekamy, czekamy, pełni niecier- 
pliwości, obaw i nadziei. 


Wiec nauczycielski. 


18 1 17 lipca b. г. odbędzie się we Lwo- 
wie IT powszechny wiec nauczycielski, Po- 


trzeba wieców nauczycielskich jest zupełnie 
uzasadnioną, albowiem wiele kwestyi 2у- 
wotnych, tyczących się szkolnictwa, po- 
trzebuje gruntownego, fachowego omówie- 
nia. 

Obecny wiec ma ponadto odrębną ce- 
chę. Zwałują go nauczyciele ludowi, a na 
pierwszy plan wysuwają żale z powodu 
zapoznawania swoich praw przez ciała u- 
stawodawcze. Do tego też mają wszelkie 
podstawy; ich położenie jest wyjątkowo 
nędzne. 

Wystarczy nadmienić, iż po ostatniej re- 
gulacyi płac urzędników państwowych, pra- 
ktykant przy urzędzie podatkowym otrzy- 
muje adjutum w wysokości 1200 nawet 
1600 kor, że nawet dynrniści pobierają 
wynagrodzenie, przekraczające rocznie ty- 
siąc koron. 

Tymczasem nauczyciele ludowi i nau- 
czycielki, osoby inteligentne a zaokrągla- 
nem, wyższem wykształceniu, pobierają 
pensye daleka niższe, niżeli ostatni pacho- 
łek na etacie rządowym. Tak np. na 8000 
nauczycieli(lek) połowa pobiera zaledwie 
800, a nawet +50 літ! rocznej pensyi, a 
tylko co najwyżej jedna piątu może się 
równać w poborach nie z urzędnikiem o- 
statniej rangi, tylkozmłodszym praklykan- 
tem podatkowym. Z takich to pensyi ma- 
ja żyć całe rodziny nauczycielskie! Nie 
można się więc dziwić, iż wobec tego o- 
gromne rozgoryczenie wśród mauczyciel- 
stwa ustawicznie wzrasta. 

Żalą się dalej nauczyciele, iż przedwcze- 
śni emeryci pobierają zaledwie parę reń- 
skich miesięcznej emerylury, ich wdowy i 
sieroty niekiedy tylko parę centów dzien- 
nie! I na takie potworne stosunki milczy 
reprezentacya krajowa! 

Wreszcie potęguje rozgoryczenie nauczy- 
cielstwa zupełna zależność od okręgowych 
inspektorów szkolnych, między którymi tra- 
Паја się ladzie wręcz nieuezciwi, niemożli- 
wa procedura dyscyplinarna, brak prag- 
matyki służbowej i wolności w korzystaniu 
z praw obywatelskich. 

Dla ilustracyi następujący przykład : 

Prostega strażnika, żandarma, przyjmuje 
do służby krajowa naczelna władza, ea 


nadaje mu powagę i znaczenie. Nauczyciel 


ma nad sobą w kraju 80 takieh władz, 
bo co powiat, to osobna Rada szkolna o- 
kręgowa, która przyjmuje, przenosi i uwal- 
nia nanczycieli prowizorycznych, a i na 
losy nauczycieli stałych ma wpływ decy- 
dujący. Do jakich nadużyć, sekatur atwie- 
га wygodną furtkę podobna procedura, ła- 
two sobie wyobrazić ! 

Przy awansie na lepsze posady odgrywa 
główną rolę tylko protekcya. Dzięki temu 
najodpowiedzialniejsze urzędy nauczyciel- 
skie obejmują ludzie miernych zdolności, 
a to oddziaływa bardzo ujemnie na war- 
tość całej nauki szkolnej. 

Nanczycielstwo wszystkie te i wiele in- 
nych żaleń zestawiła już na poprzednim 
I wiecu w Przemyślu, wniosło stosy pe- 
tycyi do Sejmu o naprawę stosunków. — 
Niestety, był to głos wolającego na pu: 
SZQZy, 

Wobec tego postanowili nauczyciele na 
obecnym lwowskim wiecu zastanowić się 
nad więcej radykalnymi środkami, któreby 
zniewoliły Sejm krajowy do wypełnienia 
obowiązku, dyktawanego prostą nezciwo- 
ścią. Teh akcya spotka się niewątpliwie z 
poparciera całego naszego społeczeństwa, 
które nie może patrzeć obojętnie, czy nad 
młodem pokoleniem pracuje nauczyciel 2а: 
dowolony, przynajmniej skromnie zaopa- 
trzony w potrzeby życiowe, lub ostatni, ze 
wszystkich stron maltretowany nędzarz, 
którego serce przejęte jest żalem i goryczą 
dla swoich gnębicieli. Nauczyciele i nau- 
czycielki, to lakże nasza dziatwa! Nie mo- 
żemy więc pozwolić, aby ją za uczciwą 
pracę mallretowano i po prostu głodzono! 

Z tych powodów zapowiedź 11 wiecu 
nauczycielskiego witamy nader sympaty- 
cznie, życząc mu pomyślności w obradach 
i wyborze zaradczych środków, a o samym 
wiecu umieścimy w swoim czasie grunto- 
wniejsze sprawozdanie. 


Glbrzymi proces 
o zaburzenia w Uhnowie. 


(Ciąg dalszy rozprawy). 
Z zeznań niezliczonej ilości świadków, 
głównie poszkodowanych przez bandy ru- 


Zbrodnia lekarza. 
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— A, więc są pieniądze, rzekł Muller 
ucieszony. 

To wcale dobrze. To mnie cieszy 

Muller nabierał humoru. 

W tornistrze žandarma znalazł flaszkę 
wódki, wychylił ją, i zaczął szukać jedze- 
nia. 

Rzeczywiście znalazł kawał chleba i zi- 
mnej pieczeni, 

— Brawo, Comhredel, — zawołał, urzą- 
dzimy sobie ucztę. 

— Schrońmy się raczej do lasu, bo tu 
nas mogą przydybać. Przecież jeden žan- 
darm umknął i wkrótce więcej ich się tu 
zjawi. 

— Dobrze — odparł Muller. Ale trzeba 
sobie wziąć konie, 

Zbliżył się powoli do jednego, począł go 
wołać, podał mu kawał chleba i obłaska- 
wił go w ten sposób. 

То samo zrobił z drugim. 

Zdjęli ciepłe futerka z żandarmów, wła- 
Żyli je na siebie, poszukali porzuconych 
swoich płaszczów, w których nie tak ła- 
two można ich było poznać i posiliwszy 


| się trochę, dosiedli koni i puścili się w 
| las. 


Mróz zwiększał się coraz bardziej. Nie- 
bo było jasne, zerwał się jednak dość 
silny wiatr, który tajemniczym szumem 
odbijał się po lesie. 

Jerzy i Muller milczeli. 

Po chwili odezwał się Muller. 

— Wiesz со, Combredel, jak się nam 
uda wydos 2 tej babilońskiej niewoli i 
zawiłać do ziemi obiecanej, do naszej Fran- 
cyi, to musisz mnie wziąć do siebie, 

- Chyba nie wątpisz a tem. Wiesz, że 
nie mam na świecie nikogo. prócz ciebie 
— odpar} Jerzy i westchnął ciężko. 

— Ale bo ty nie wiesz, о со mi cho- 
dzi. Wiesz, jakeśmy uciekali, tak pomy- 
ślałem sobie: Panie Boże! Mnie możesz 
zabrać, bo ostatecznie na licho mnie na 
świecie potrzeba, ale tego chłopczynę o- 
cal, bo., 

— Bo? 

— Bo on nie dla siebie żyje, ale dla 
biednej dziewczyny, którą całą duszą ko- 
cha. 

— Nie wspominaj o tem, nie wspomi- 
naj — żachnął się Jerzy. 

— Baj, baju, o co ci chodzi? Wina oj- 
ców nie spada przecież na dzieci i cho- 
ciaż cenię twoją miłość do matki, jednak, 


w tym wypadku, ta miłość nie obowiązu- 
|је cię do tego, żebyś niszczył swoje wła- 
|sne szezęście. І daję ci słowo francuskiego 
| kaprala, że gdyby śp. matka twoja zstąpi- 
la teraz z nieba, toby ci powiedziała: Mój 
chłopcze, idź do Maryi, weż ją za żonę i 
żyj z nią szczęśliwie. Zapomnij o krzy: 
wdzie, wyrządzonej mnie przez jej ojca, bo 
krzywda ta się nie odsłanie, a dziecka nic 
zbrodni ojea nie winno. 

Jesteśmy już gdzieś na granicy Francyi; 
seryo, czuję już francuskie powietrze i ta 
mi nasunęło myśl o szczęściu. A ja sobie, 
wiesz, tak Maryę wyobrażam:,. 

— Rozgadałeś się... Daj spokój, 

Kapral umilkł. Spostrzegł się, że zanad- 
to świeże rozdzieral rany, że zanadto bo- 
lesne wspominał rzeczy, uszanował więc . 
boleść przyjaciela. 

Jechali chwilę w milczeniu. 

Śnieg skrzypiał pod nogami kopyt koń- 
skich, skrząc się brylantami w mlecznej 
poświetli bladego miesiąca. Od czasu do 
czasu wicher przeleciał przez bór, wstrzą- 
япа gałęziami, zahuczał po borze i zgi- 
nął gdzieś na śnieżnych rozłogach i zbo- 
czach. 


Cigg dalszy nastąpi. 
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skie kupców żydowskich w Uhnowie, prze- 
konano się, że wieści o rozruchach uhno- 
wskich były przesadzone. Na szczęście ni- 
kogo nie zabiło, kilku jednak polłuczona 
silnie. Szyby wybjali przedewszystkiem 
niedorostki. Sami poszkodowani podają te- 
raz daleko niższą wysokość straty niż pier- 
wej. Slarają się także jak najmniej obcią- 
żać oskarżonych, może i z obawy, aby się 
rozruchy nie powtórzyły. 

Wielkie wrażenie robi па obecnych o- 
powiadanie Izraela Kannera. Mimo, że 
wysłowienie przychodzi mu z trudnością, 
opowiada dramatycznie całe zajście. Ро 


nosi przytem chrześciańskie zachowanie się 
Krzano- 


swego znajomego, mieszczanina 
wskiego. 

Kanner, widząc wszystko w 
porwał dwoje dzieci na ręce, ti e 
wiając na opiece żony i uciekł do W 
Ja Dorosza, u którego się spodziewał zna- 
leżć przytułek. Zona z drobnemi dziećmi 
miała za nim podążyć. Po drodze spotkał 
Krzanowskiego i błagał go o przytułek. 
Krzanowski, nie zważając па wezwanie 
nadbiegającego Łukaszkiewicza: „Ty Deresz 
żytim do sebe, porubaj ty tch sokierą!, u 
krył u siebie Kannera. Za chwilę skrył się 
tu także jego brat. Kanner, niespokojny o 
żonę i dzieci, poprosił Krzanowskiego, aby 
zechciał zobaczyć, co się z nimi dzieje. 
Krzanowski poszedł. Lecz Kanner, nie cze- 
kając jego powrotu, zostawił dzieci, zam- 
одї drzwi i pobiegł do swego domostwa. 
Tu zastał Krzanowskiego, eucącego omdlałą 
żonę 1 uspakajającego dzieci. 

Kanner z obwinionych poznaje tylko 
Reszytyłę Jana. Widział go w tłumie, ale 
czy bił okna, nie wie. Poznał, bo on „dłu- 
gi". Zreszłą dawne swe niektóre zeznania 
cofa. 

Hersz Kessler obciąża zeznaniami Ma- 
zurkiewicza, Onyszkiewiczą i Petryszyna. 
Na czele kupy ludzi nadkiegł najpierw O- 
nyszkiewiez, wołając: „Hurra chłopcy, bij- 
cie!“ Gdy jedna banda ustąpiła, nadbiegła 
druga, a z nią Mazurkiewicz. Zastawszy 
szyby wybite, krzyknął: „Chłopcy hurra! 
tam pered mlynom sut' żydy, budemo 
byty*. Dokąd poszli, nie wie. Kessler ma 
jeszcze zeznawać przeciw Michałowi San- 
deckiemu. Ten jednak jest pierwszy do- 
tychczas oskarżony, klóry przyznaje się 
bez zastrzeżeń, że wybijał szyby. 

Podsądni wogóle nie wiele robią sobie 
z rozprawy. Mają najlepsze humory, a je- 
żeli świadek na ich niekorzyść zeznaje, 
wyprawiają hałasy, aby go przekrzyczeć, 
przez co przewodniczący ma z nimi dużo 
kłopotu.  Najęłośniej zachowują się baby, 
kłócą się między sobą i sprzeczeją się ze 
świadkami. 

Wśród takich okoliczności rozprawa są- 
dowa czyni więcej komiezne niż tragiczne 
wrażenie. Panuje też ogólne przekonanie, 
że i wyrok będzie daleko PE niż 


„U dalszym przebiegu procesu wy 
pisali w następnych numerach. 


Z KRAJU. 


2 Wieliczki. Wydział Towarzystwa gimn. 
Sokół w Wieliczce uwiadamia, że zapowie- 
dziany na 12 bm, festyn z bazarem wyro- 
bów krajowych i wiecem przemysłowym w 
Wieliczce, z powodów od wydziału niezale- 
Żnych, został odroczony na dziań 3 lipca. 

Z Rzeszowa. Długie moje milczenie, które 
tak bardzo wielu czytelnikom się nie pado- 
bało, usprawiedliwić muszę „ogórkowym o- 
kresem* Rzeszowa, w którym literalnie nie 
godnego opublikowania przez ten czas nie 
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Stuletnie prawie drzewa przy uliezee nad 
Mikośką, oddawna były siedzibą całych stad 
wron. Nieszczęście chciało, że p. dyrektor Р. 
pewnego wieczoru, wychodząc z zakładu „gi- 
mnastyki szwedzkiej” przy ulicy nad Mikośką 
pod 1. 24, przerażony został „przesądnem* 
krakaniem. Jakaś ręka nieznana wyploszyla 
stada wron, które obecnie przeniosly się na 
cmentarz, — Pytamy tedy, czyż nie lepiej 
było zostawić te wrony na tem dawnem miej- 
scu? a może one tem tiągłem krakaniem, 
„rózezuldyby* serca „rajców* miejskich, któ- 
rzy w końcn za lat kilkadziesiąt zdobędą się 
na to, by rzeczkę Mikośkę, cuchnącą (w któ: 
rej woda kilka razy w roku wysycha), a któ- 
ra posiada na awem dnie całą шаве trupków 
(psów, kotów itd) — zasklepić kazali! 

U nas lato w całej pełni! a co za tem 
idzie, przyjemności i świeżego powietrza pod- 
dostatkiem! 

Rzeszowska promenada, +. j. gościniec 178- 
dowy, prowadzący z Rzeszowa na Baranówkę, 
pełen ludzi wszelkich stanów i to już po- 
cząwszy od godziny drugiej. W tym to cza- 
sie obserwator z wieży farnej obserwować może 
na tym gościńcu tnmany kurzu, unoszące się 
majestatycznie do góry. Dwie połamane ławki 
świadczą wymownie, że istnieje ponoś w Rze- 
szowie Towarzystwo „upiększania miasta“ i 


opieki nad „zabytkami“. 
Drugą alrakcyą Rzeszowa, to sławetny 0- 
gród „miejski“. — Ogród miejski może bez- 


sprzecznie rywalizować chyba ze wszystkimi 
europejskimi. 

Jest to uroczy gaik, w którym od dnia za: 
Jożenia nie się nie robi. Drzewa i trawa ro- 
sną same — niebo je ożywia — ba, nawet 
ścieżki, ongi piaskiem wysypane, obecnie już 
trawą i chwastem zarastają — co Świadczy 
niewymownie о troskliwej opiece! 

Jest to jednak nmstronie i cel wycieczek 
różnego wieku... obywateli i obywatelek,... 


W ogrodzie tym latarni żadnych nie ma 
— ho po cóż? ławek nie wiele — bo na cóż? 
ale za to zobaczyć możesz, kocliany czytel- 
a dziate- 

ka. 


niku, jak sig krowy ladnie pasą... 
czki z nisńkami niszczą drzewka. 

Limanowa, 8 czerwca. (Obłęd religij 
W gminie Starej wsi pod Limanową żyl 
bie najspokojniej kilkadziesiąt lat bezdzietni 
małżonkowie Franciszek i Tekla Biernato- 
wie. On liczył już lat 70, a Biernatowa lat 
86. Biernat, jako krawiec chłopski, zaoszczę- 
dził swą pracą kilkanaście tysięcy koron. 
Biernatowie postanowili awój ruchomy mają- 
tek ofiarować na 5 kościołów i zaraz go roz- 
dać za życia do rąk kaięży. со też uczynili, 
Następnie postanowił Biernat pozbawić życia 
najpierw żonę, a następnie siebie. I rzeczy- 
wiście onegdaj zabił żonę swą Teklę, ude- 
rzywszy ją w głowę kilka razy drągiem, 
poczem sam powiesił się w izbie na haku. 
Atoli sąsiedzi, usłyszawszy harczenie, od- 
cigli go i przywrócili do życia. Równocześnie 
zastali już akostniałe zwłoki żony Biernata 
na ziemi. Wskutek tego udali się zaraz 
z zastępcą wójta, Marcinem (arnearzem, do 
eco powiatowego karnego w Limanowy, 
skąd przybyła komisya sądowo-lekarska ze 
znawcą drem Gnoińskim i radcą вай. Pod- 
górskim, Mordercę odstawiono do aresztu 
śledczego sądu pow. w Limanowy. 

Z lasła. (Wynik egzaminu dojrzałości) 
Egzamin dojrzałości w tutejszem gimnazyum 
rozpoczął się z dniem 24 maja b. r. pod 
przewodnictwem rudcy dra Majchrowicza, a 
ukończył się z dniem 1 czerwca b, r. 

Do matury pisemnej zasiadło 60 uczniów, 
2 tych 5% publicznych i 8  eksterniatów. 
Wskutek niepomyślnego wyniku 2 zadań ma- 
turycznych, nie dopuszczona do egzaminu u- 
stnego 2 uczniów publicznych i 2 eksterni- 
stów, 

Przy egzaminie ustnym reprobowano na 
rok 4 uczniów publicznych i 2 eksteroistów. 


Pozwolona zdawać po wakacyach z jednego 
przedmiotu 13 uezniom publicznym i 3 eks- 
ternistom. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali następu- 
jący uczniowie publiczni : Aleksandrowicz Ar- 
tur, Bardzik Stanisław, Bartosz Teofil, Bauer 
Bronisław, Beim Herman, Cząstka Andrzej, 
Czeluśniak Stanisław, Domino Mieczysław, 
Dzielski Józef, Glazer Jakób, Goleń Wojciech, 
Jarosz Włudysław, Kaniowski Adam, Kapa 
Włudysłuw (z odznaczeniem), Kolbusz Fran- 
ciszek, Liszka Józef, Milezanowaki Henryk, 
Mytkowicz Ludwik, Peszyński Władysław, 
Rakucki Tadeusz, Ramult Tadeusz, Śmietana 
Arnold (z udzn ), Sokołowski Józef (z odzn.), 
Bursński Stanisław (z odza.), Staszkiewicz 
Rudolf, Trznadel Władysław, Typrowioz Wta- 

dysłuw (z odzn.), Ulak Julian, Urbanek Sta- 
nisław (z odzn.), Wałęga Stanisław, Zych Ja 
kób, Żelazo Józef, Żołna Ludwik i eksterni- 
sta Balwierz Piotr. 

Rozdanie świadectw dojrzałości nastąpiło 2 
CZETWCA. Аз. 

Jaśliska, | Obchód Konstytucyi 3 maja. — 
Piorun). Dnia 30 maja odbył się u nas po 
raz pierwszy obchód Konstytucyi 3 maja, n- 
rządzoby staraniem Kółka rolniezego. Liczna 
publiczność z Jaślisk i okolicy, oraz straż o- 
gniowa, wyruszyła w pochodzie z lokalu Kół- 
ka do kościoła. Nabożeństwo odprawił miej- 
scowy proboszcz, Ка. J. Moszkowski, poczem 
odbył się pochód na wzgórek, na którym 
znajduje się pomnik z r. 1659 (zapewne mo- 
gita z wojen szwedzkich, napis łaciński czas 
zatarł), u stóp którego odśpiewano „Chorał“. 
Z powrotem w sali szkolnej miał p. Hogdań- 
ski Feliks z Dobromila obszerniejszy odczyt 
о konstytneyi 3 maja, wreszcie dziatwa od- 
śpiewała „Nad moja kolebką matka się achy- 
lała!“ 

Dnia 3 czerwca uderzył piorun w dom kan- 
celaryi gminnej w Jaśliskach, właśnie, gdy 6 
członków rady było obecnych i zabił Toma- 
sza Mezglewskiego, ciężko ranił Stanisława 
Długosza, lżej ranieni w nogi Bernard Otip- 
ka i Jan Kohut; burmistrz i jego brat, Or- 
lińscy, wyszli cało. Pomimo ataruń nie udało 


„|się uratować pierwszego. Dom. nieuszkodzony. 


Z Kołomyji. (Nowe towarzystwa, — Z 
Sokota). W zeszłym miesiącu powstały п nas 
dwa nowe stowarzyszenia: „Weteranów z r. 
1863“ i „Spółka udziałowa szewców“, Pier- 
waze z nich ma na celu udzielanie zapomóg 
i sprawianie pogrzebów tym, którzy w mło- 
dości krew i mienie nieśli w ofierze Ojczy- 
źnie, dziś ateruni wiekiem i ciężką pracą wal- 
сга o kawałek chleba, niepewni jutra. Stowa- 
rzyszenie to ma u nas racyę istnienia, gdyż 
w samej Kołomyi i okolicy mieszka znaczna 
liczba uczestników powstania styczniowego. 

Wieczór gimnastyczny, połączony z wrę- 
czeniem dyplomów honorowych odznaczonym 
w zawodach na zeszłorocznym zlocie sokol- 
stwa polskiego we Lwowie — odbył się w 
Sokole w sobotę 4 bm. Odznaczeni zostali 
druhowie: J. Bieńkowski, H. Gąsiorowski, H. 
Hartlieb i F. Tułacz. Chwila wręczenia dy- 
plomów, poprzedzona przemową prezesa dra 
llaczewskiego, była bardzo piękną. Dalszy 
program wypełniły ćwiczenia. Po ćwiczeniach 
nastąpiły tańce, 


Co słychać 
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czerwca. 
KALENDARZ. 
Dris w piątek Małgorzaty. — Jutro w sobotę 
Burnaby, — Pojutrze w niedzieię"Onufrego. 
Piątek. 
Teatr. Miejski zamknięty. 
Sob 


ota. 
Teatr. W miejskim „Ponad wodami“, dromat 
w 3 aktach J Engla 


Wydawnictwo to, ozdobne a nadzwyczaj tanie, jest 
niezbędne dla każdago Interesującega się wajną ва 
dalekim Wschadzi 
wszełkie objaśnienia, opisy, 20 ikistracyj, Cana 16 


Zawiera mapy, plany, Тр 


Teatr letni w Parku krakowskim. Bie- 
da w tym teatrze letnim w parku! Od kilku 
lat nie ma szczęścia z powodn niepogody. 
W tym roku zań, gdy pogoda dopiasła, nie- 
dopisał przedsiębiorca. Administracya obecna 
p. Dolińskiego musi być nazwana skandalem. 

Wobec ogromnych zaległości gaż, które 
pomimo powodzenia tygodniami całemi płaco- 
ne nie były, wobec tego, że dyrektorowa 
p- Jejdowa, weale o wypłacie nie myślała, 
zbywając aktorów kpinami, doszło do tego, 
że aktorzy odmówili dalszej pracy w tych 
warunkach, со dotąd. 

Obecnie więc zaprowadzono tak zwaną dzia- 
łówkę. 

Przy tej sposobności wyszło jednak na jaw, 
że administracya postępowała nieuczciwie 
względem aktorów, sprzedając stare bilety 
a dawnych przedstawień na przedstawienia 
bieżące, wobec czego ilość aprzedanych vze 
czywiście biletów nie była zgodną z książką 
biletową, 

Pierwszy raz spostrzeżono to i uprawdzo- 
по z okazyi ћепебап p. Delskiej. Po przed- 
stawieniu cała тава biletów w książce które 
były za gotówkę sprzedane, była na òt 
w stanie pomiętym, zużytym, do kai: 
ko „niesprzedana” zwrócona. Natomiast w 
miejsce tych biletów wstawiono kartki na 
wolny wstęp. 

Rezultat dla p. Delskiej był poważny. A 
dla aktorów, pomimo, że książka biletowa 
wakażywała, że biletów sprzedano za koron 
200. znów administracya tak pokręcila, że 
dla 36 ludzi do podziału pozostało koron 28. 

Awantury przy kasie teatralnej, brak de- 
koracyi, kostyumów, a ео najważniejsza bi- 
blioteki, a tem samem repertuaru, złożyły 
się na to, że publiczność absolutnie przesta 
la do teatru letniego uczęszczać, со stwier- 
dza fakt, że w jednym tygodniu, aż 4 przed- 
stawienia odwołano. Nie chcemy zaś pisać 
o tem, co dzieje się za kulisami ... 

W kaźdym razie skandal ten dłużej trwać 
nie może, Zarówno policya jak prokuratorya 
powinny wglądnąć w tę sprawę. Przedsię- 
biorstwo, które aystematycznie dopuszcza się 
nadużyć na biednych aktorach, która prowa- 
dzi scenę w tak skandaliczny sposób jak do- 
tycliczas, nie może naturalnie uirzymać вів, 
ale władza powinna postarać вів о to, aby 
skandal nie przebierał miary. 

Brak wody w wodociągach krakow- 
skich. Wydatność wodociągu bielańskiego 
w ostatnich dniach wynosi stale okolo 6.200 
metr. sześć. na dobę. Deficyt dzienny, wyno- 
szący około 1.800 metr. sz. nie daje się we 
znaki o tyle, że dzięki odezwie magistratu, 
obywatele używają wody możliwie najoszczę- 
dniej, a przytem ulice miasta skrapia magi 
strat częściowo wodą z Rudawy. Zapes wody 
w zbiorniku, t. zw. rezerwa, wynosił wczoraj 
o godz, 7 rano przeszło 600 m. sz, a więc 
nie można go nawet brać w rachubę, 

Biuro wodociągowe postanowiło, celem 
zwiększenia wydatności wodociągu, w naj: 
krótszym czasie przystąpić do budowy trzech 
nowych próbnych studzien, a gdyby woda 
z nich okazala się dobrą, zbudowanoby dal- 
szych б sludzien. Zapewne już w przyszłym 
tygodniu będzie rozpisama licytacga na bu- 
dowę 3 pierwszych studzien. 

Biuro wodociągowa zhada również wkrótce 
dokładnie teren bielańaki, celem dowiedzenia. 
się za pomoca prób, jaką maksymalną ilość 
wody mógłby, po zhudowaniu nowych studzien, 
dostarczać wodociąg bielański. Należaloby bo- 
wiem już raz rozstrzygnąć, czy wodociąg na 
Bielanach będzie mógł zaspokajać potrzeby 
zwiększającej się ludności Krakowa, ewen- 
tnalnie nawet ludności Wielkiego Krakowa. 
Dzienna konsumpeya wynosiłaby wtedy około 
16.000 m. вл. (liczba 20 tysięcy, którą po- 
daje „Czas“ jest mocno przesadzona), a więc 
dwa razy tyle, со obecnie. 
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ciągowa jast więc dla Krakowa sprawą pier- 
wszorzędnej wagi. 

Nowo otworzony skład wędlin i wyrobów 
masarskich przy ulicy Krowoderskiej pod 1. 
42, stanie się niewątpliwie prawdziwą wygo- 
dą mieszkańców tej dzielnicy, pozbawionych 
dotąd możliwości zaopatrzenia się co dzień 
w świeże wędliny. Sądzimy, że wygoda ta 
z powodu ustawicznego rozazerzania się na- 
szego miasta jest na czamie I życzymy nowe: 
mu przedsiębiorstwu „Szczęść Boże*! 

W sprawozdaniu z procesu „Bociana“ 
w spisie członków ławy przysięgłych zaszł. 
pomyłka, Mianowicie sędzia przysięgły p. Jó- 
zef Zadęcki jest kupcem i obywatelem z Pod- 
górza. 

„Dywany pana gospodarza”. Żałośliwą je- 
remiadę na temat tezepania dywanów przy 
syla nam jeden z naszych szan. abonentów, 
który pisze; 

„Połażyłem się o 2-iej, aby chwilkę się 
przedrzemać. Usnąłem z „Nowinami* w ręku 
głową nabitą eskadrami, torpedami, pod 
jazdami i wybuchami, 

Jak długo drzemałem, nie wiem. Zbudził 


27, z Wiśnicza, oskarżonej о cały szereg 
kradzieży, I tak: skradla ona w stycznin br. 
Helenie Gassner kosztowności i gotówkę łą- 
cznie około 1.400 kor., Elce Eberstarkowej 
kosztowności, wartości blisko 200 kor, zaś 
Soblowej, Moni Gassnerowej, Kiichlerowej i 
Weinbergowej kwoty pieniężne. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj, 
Ursel, oskarża prokurator dr Ptas, Oskarżoną 
broni adw. dr Włodzimierz Lewicki, strony 
poszkodowane zastępuje adw. dr Nichthanser. 
Zeznania świadków przeważnie obciążają 0- 
skarżoną. Rozprawa, która dzisiaj nie przy- 
niosla żadnych ciekawych szczegółów, będzie 
się odbywać jutro w dalszym ciągn, a ро po- 
łndniu zapadnie wyrok. 

Złoty zegarek damski, kryty, z brylan- 
cikiem, znalazła wczoraj przed południem p. 
Leni Manne, żona czapnika przy ul. Flo- 
ryań skiej, 

Zguha. P, Kunegunda Prawda, zamieszkała 
przy ul. Szlak, zgubiła wczoraj koło południa 
książeczkę miejskiej Kasy oszczędności nr 
212,969 z kwotą okoła 300 koron. 

To ci Jacek! Przed kilkunastu dniami da 
nosiliśmy w kronice pod tym samym tyłuli- 


mię atrzał armatni.. Zerwałem się na 

pół nieprzytomny, usiadłem na łóżku.. Ka-|kiem o Jacentym Sikorze, wyrobniku z Bro 
nonada trwa dalej — dom drży -- szyby |nowie, który, podając віе za parobka p. Tet- 
brzęczą w zbolałej głowie mózg trzęsie |majera z Bronowie, dopuścił się w Krakowie 


się, jak galareta... Co tojest? To naprawdę 
bitwa! Odróżniam rzadsze, straszliwe strzały 
ciężkich dział oblężniczych, częstsze, nieco 
ałabsze odgłosy dział górakich, wreszcie dro- 
bny, nieprzerwany huk kartaczowni 

Rozdzieram palcami oczy i pędzę do o- 
kna... Nie ma dział, niema kartaczownie, nie- 
ma bitwy! 

Na jednym „irzepaku* wisi wielki dywan 
— a w niego wali co sił olbrzymią trzepacz- 
ką stróż „Walanty”... Na drugim — jego 
pomocnik, wyrostek nie wielki, lecz uradze 
zawzięty, paatwi się nad długiemi watęgami 
chodników... Na jednym końcn podwórza po- 
kojówka z pierwszego piętra obrabia uatawio- 
ne na stolkuch materace, a tuż pod mojemi 
oknami służąca do wszystkiego „wdowy z 
dwiema córkami" z parteru wystrasza trzcia- 
ką mole z zielonego garnituru mebli... 

Więc to nie bitwa, tylko trzepanie. Rany 
Boskie, kiedy ja się prześpię!... 

Zrozpaczony wychylam się z okna. 

— Bójcie się Boga, ludzie, co robieiefi 

— Widzi pan przecie, trzepiemy! — od- 
powiada „Walantyć, 

I trzepie dalej. Trzepią wszyscy. Zdaje 
mi się, że głowa moja Tozlata się ną ka- 
wałki. 

— Przecież to 2-ga godzina — wołam u- 
silując zagłuszyć trzepanie. 

-— Pewnie więcej nie będzie — odpo- 
wiada „Walanty*, spoglądając na słońce. 

Czuję, że resztki krwi uderzają mi do 
głowy. 

— Przecież o tej porze trzepać nie wolna! 

drę się, jak opętany. 
Wiadoma rzecz! — przywtarza Wa- 
Janty. 
Więc dlaczegóż, do wszystkich dja- 
błów, trzeplacie? 

== I ja już im to samo mówiłem — za- 
pewnia Walanty — że nie wolno... 

— Więc dlaczegóż trzepiął 

— А mówią, że kiedy ja trzepię, to i im 
wolno,.. 

— Więc dlaczego, do kroóget, 
trzepie? 

Walenty rzucił trzepaczkę, założył ręce na 
pierai po napoleońskn, podniósł oczy w gó- 
гө i patrząc na mnie z politowaniem, od- 
рагі: 

— Abo pan nie widzi, że to dywany pa- 
na gospodarzal? 

Z sali sądowaj. We czwartek dnia 9-go 
b. m. rozpoczęła się przed sądem przysię: 


Walanty 


całego szeregu oszustw, Zaareaztowany przez 
policyę, я następnie odstawiony do więzienia 
вайп kraj, karnego, został na razie wypu- 
Bzczony na wolną stopę. Zaledwie otrząsł się 
z wrażeń policyjnych i więziennych, zabrał 
się do nowego oszustwa. Po długim namyśle 
przyszedł do przekonania, że najlepiej zrobi, 
gdy „weźmie jaką pannę na miłość”. Sposo- 
bnożć wkrótce mu się nadarzyła, һа poznał 
się z wyrobnicą Franciszką Ciesielską, która 
jest opiekunką Maryi Oholewińskiej, 19 le- 
tniej panny służącej. Jacek, dowiedziawszy 
się o tem, oświadczył gotowość zawarcia nie- 
rozerwal перо węzła małżeńskiego z jej pupil- 
ką i począd Ciesielskiej opowiadać, że jest 
czeladnikiem masarskim u p. Sataleckiego, że 
ojciec i matka mają porządne gospodarstwo 
w Bronowicach, które on jako jedynak całe 
odziedziczy, Ciesielska rozpłakała się nad 
okropnem szczęściem, które spotka jej wy- 
chowankę i propozycyę Jacka przyjęła z okru- 
tną radością, Zaraz też pobiegła do paistwa 
Liebeskindów, u których jej pupilka Marya 
Qholewińska była służącą i opowiedziała pan- 
nie Maryi o tem szczęściu. Biedna panna Ma- 
rya ucieszyła się jeszcze więcej niż jej opi 
kunka i ubrawszy się w ładną spódnicę 
kapelusz udała się do mieszkania Ciesielskiej. 
Jacek, przedstawiwazy się biednej dziewczynie, 
począł jej opowiadać o swoim znaczeniu u 
р. Sataleckiego, o gospodarstwie itd. Ażeby 
dziewczynę przekonać, że wszystko jest pra- 
wdą, co jej opowiedział, „pożyczył* od niej 
2 kor. na wózek do Prądnika, i pojechał ra- 
zem z nią rzekomo do swoich rodzieów. Gdy 
przyjechali do Prądnika zaprowadził Jacek 
awoją narzeczoną do jakiejś effaty, lecz tu ich 
tak zimno przyjęto, że po kilku minutach o- 
puścili dam. Po drodze tłómaczył Jacek swej 
narzeczonej, że „rodzice jego ад dziś jacyś 
zagniewani* W kilka dni później wyłudził 
od otumanionej dziewczyny kilkanaście koron 
na zapowiedzi. Ślub miał się odbyć w ko- 
ściele Bożego Ciała już w przyszłym tygodniu 
i dlatego Jacek z narzeczoną żył w bardzo 
poufałych stosunkach. Policya jednak, która 
miała sprytnego Jacka na oku, wmieszała wię 
w tę sprawę i Jacka zaaresztowała 

Z nędzy. We środę wieczorem około go- 
dziny 9 wracała ul. Ciemną na Kaźmierzu 
ze sklepu do domu z bochenkiem chleba 13 
letnia dziewczynka Józefa Jaworska. Dziecko 
gpieszyło się bardzo, bo w domu czekało nu 
chleb jej młodsze rodzeństwo i nie zauważyło 
wcale, że tuż za nią postępował jakiś mężczy - 


Nowin” i „Kuryera Krakowskiego 


Kwestya wodo-|glych rozprawa przeciw Тай Maltenfort, lat|zna, który z jakąś dziwną uwagą śledził ka- 


otrzyma hezpłutne premium Miesiączny nowy abonent 
otrzyma Album Sokole z 80 ilustr. Kwast. abanemł po- 
wieść Н. С: Wellsa „Gdy spiącj się zbudzi” alha wesołą 
nowelę „W naszej letataj slolicy”; półroczny bogato йш" 
„àlbum Wawnla” klórego cana księg, wnosi 8 karaa, 


żdy krok dziewczęcia Gdy Jaworska weszła 
do bramy pod 1 9 przy tej ulicy, przysko 
czył nagle ów mężczyzna do niej i silnem 
uderzeniem powalił biedne dziecko na ziemię, 
a następnie, porwawszy jej bochenek, uciekł. 
Dziwny to przypadek, jak na Kraków, lecz 
Świadczy on najlepiej, jak wielka пейш, o 
której pojęcia nawet nie mamy panuje w bru 
dnych ulicach Kaźmierza. Wedle ustawy kar- 
nej czyn ten jest rabunkiem, a przecież czło- 
wiek ten ratował zapewne siebie i swą ro- 
dzing tylko przed śmiercią głodową. 

Zapiski policyjna. Pinkusowi Goldtlussowi 
gęsiarzowi, zamieszkałemu na Kazimierzu, 
skradziono z gęsiarni na Grzegórzkach 13 
gęsi wartości przeszło 40 koron. Dwie oso- 
by, podejrzane о tę kradzież, przyareazto- 
wano, 

Personal kolejowy w Skawinie przytrzy. 
mał Karola Kondrasa, 28 letaiego włóczęgę 
i złodzieja, który, gdy pociąg zbliżał się do 
stącyi, usiłował z niego wyskoczyć. Kondras 
wracał z łupem z jarmarku ze Suchy, а po- 
nieważ znany był żandarmeryi w Skawinie 
i obawiał się przyśresztowania, chciał wy- 
skoczyć przed stacyą. Znaleziono przy nim 
kwotę 60 kor, różne drobne przedmioty i 
wykaz jarmarków i odpustów (jest to więc 
podróżujący złodziej). Ajent policyjny Ziffer 
z Podgórza wyjechał do Suchy, celem wy- 
szukania poszkodowanych osób, 

Złodziej kościelny. Wczoraj rano przyła- 
pano na kradzieży lichtarzy w kościele 00. 
Bernardynów Aleksandra Drozdowskiego z 
Tarnowa, liczącego lat 44, byłego cukiernika. 

Zabawna przygoda. Onegdaj na szosie 
za rogatką mogilską kłusował jakiś niewpra- 
wny jeździec, który w żaden sposób nie 
mógł sobie dać 1ady z niesfornym ruma- 
kiem. 

Postawa niefortunnego kawałerzysty była 
wprost komiczna, zwłaszcza, gdy Кой przy- 
sunął się do powozu, którym jechali pań- 
stwo M. 

— Ależ pan lada chwila spadnie — ostrze- 
ga niezręcznego pan M. 

— Dam gobie radę — odpowiada butnie 
jeżdziec. 

Zaledwie zdążył wymówić te słowa, gdy 
rumak ataje dęba, a niefortunny jeździec, 
zeunąwszy wię z siodła, spada błyskawicznie 
do powozu państwa M. 

Sam szwanku nie poniósł, lecz pani M. 
przygnieciona niespodzianym ciężarem, ze- 
módlała z przestrachu. 

Z trudnością zdołano ją przywrócić do 
przytomności. 

Sprawca wypadku uciekł, podążając za ko- 
niem, który, pozbywazy się ieżdzea, popędził 
w pole. 

Rapetuar teatru miejskiego. Sobota „Cień“ 
dramat w 8 aktach W, Fełdmana (występ p. 
Siemanzkowej). Niedziela „Ilarde dusze" ваи 
ka w б aktach według powiefci Orzeszkowej 
(występ p. Siemaszkowej). Wtorek „Ponad 
wodami” dramat w 3 aktach J. Bngla (wy- 
stęp p. Siemaszkowej), 

Oddział wiaślarski „Sokoła“ krakowakie- 
go odbył wczoraj wieczór w „Sokole“ Wal- 
ne Zgromadzenie. 

Zastanawiano się nad urządzeniem wycie- 
ozki do Warszawy i dyskutowano nad pra 
gramem festynu wioślarskiego, który się od 
będzie w lipcu. W końcn zamianowano kil- 
ku nowych sterników. Przewodniczył naczel- 
nik Oddziału, druh Rudnicki. 

Niaostrożność jest bardzo często prz 
czyną wielu przykrych wypadków. Ot і nie 
dalej jak wezoraj wieczorem na ul. Szewskiej 
o godz, 8 byłoby padła ofiarą nieostrożności 
kilkoletnie dziecko, gdyby nie nadzwyczajna 
przytomność umysłu motorowego wozu ele 
ktrycznego nr 2, zdążającego do Parku dra 
Jordana, który w ostatniej niemal chwili za- 


Rektorem Uniwarsytetu Jagiellońskiego 
wybrany został wczoraj w południe dr Na 
poleon Cybulski, profesor fizyologii na wy- 
dziale medycznym. 

Nowy rektor był dziekanem wydziału le- 
karskiego w roku szkolnym 1887/8 i jest 
członkiem honorowym Tow. lekarskiego w 
Wilnie. W radzie miejskiej zasiada od dłuż 
BZEgO CZaBU. 

Zdubył Рогі Artura wczorajszy „Głos 
Narodu“. Dzielne to pismo rozlepiło zrana 
plakaty, donoszące, że Japończycy zdobyli 
Port Artura... 

Podziwiać należy redakcyjną  nniwnośt, 
która prywatnej plotee, puszczonej via Lon- 
dyn na Wiedoń, tak awapliwie zdołała uwie 
rzyć, Bezkrytyczność јеві rozczulająca... 

Port Artura nie mógł zoałać zdobyty, gdyż 
właściwe oblężenie nawet wię nie rozpoczęło 
— i zdobycie Portu musiałoby być poprze- 
dzone zajęciem fortów lądowych. Tymozasem 
Japończycy jeazcze dział oblężniczych nie 
wysadzili na ląd. 

Wozorajszy dzień wogóle oblitował w „kacz: 
ki“ dziennikarskie, Rosyjska Agencya Telegr. 
wypuściła ich całe atadko, donosząc, że „trze 
cia armia japońska! została zniszczona przez 
generała Stoessla. 

Takie bajdy mieli opowiadać Obińezycy — 
a poczciwa rosyjska agencya roztelegrafowa- 
ła je w świat. I ta wiadomość na pierwszy 
rzut oka uznana została naturalnie jako bez- 
sensowna plotka, (zwłaszcza, że pod Portem 
Artura stoi nie treecza, ale druga armia ge- 
nerala Oku. Trzecia armia generała Nodzu 
stoi koło Tukuszan). 

Rosyjska ageneya telegr., widząc kompro- 
mitacyę, pospieszyła się usprawiedliwić hłę 
dem telegramu: mianowicie, zamiast „trzecia 
armia“, miało być „trzecia część armij‘. Ale 
i to jest plotką, Stwierdzić należy, że wojsko 
rosyjskie żadnego nie odniosła zwycięstwa; 
przeciwnie, wieści o zaczepnem działaniu ro- 
ayjakiem ustały, Stackelberg cofnął się, Ku- 
topatkin siedzi w Lisojang. 

| we Lwowie, naiwna piotka o zdobyciu 
Portu Artura znalazła przez chwilę wiarę. 
„Slowo Polskie" ogłosiło plotkę w osobnym 
dodatku. Młodzież technieka po obiedzie w 
kuchni akademickiej urządziła z radości maleńką 
demonstracyę, ruszając przed konsulat rosyj- 
ski. Policya kilku technikom odebrsłe karty 
legitymacyjne. Następie pochód ruszył dalej. 
Pod pomnikiem Ujejskiego przemawiał jeden 
z techników do publiczności, 

Koniec Oktawy. Procesya Bożego Сіпа z 
kościoła N. Maryi Panny wyszła wczoraj 
wieczorem o godzinie (i na Rynek krakow- 
aki. QCelebrował ją ks. infułat Krzemidski. 
W procesyi pestępowały tysiące mieszkańców 
Krakowa. 

Dzisiaj wieczorem z kościoła áw. Barbary 
wyruszy na Mały Rynek procesya Serca Је 
zunawego, Na Małym Кулки przed ołtarzem 
odprawione będą suplikacye. 

Konik zwierzyniecki. Po ргосевуі tłumy 
publiczności zapełniły plac Franciszkańwki, 
oczekując tradycyonalnego „konika“. Koło 
godz. wpół do B zjawił się u wylotu ulicy 
Zwierzynieckiej buńozuczny Tatarzyn ze swą 
drużyną w towarzystwie niezliczonego mnó* 
stwa ciekawych, Wśród ciągłych harców zbli- 
żył się pod pałac biskupi, акай ро uroczy- 
stym tańcu ruszył ulicą Bracką ku Rynkowi. 
Ти już ledwo mógł się przecienąć i musiał 


-|aobie torować drogę morderczą bronią — 


pałką. Harce awe wyprawia) przed Wenzlem, 
przed „Baranami“, a wreszcie zawitał do 
Hawelki — wszędzie zbierając haracz. 
Zasługuje jeszcze na. wzmiankę tegoroczne 
wyekwipowanie „komika zwierzynieckiego*. 
W malowniczym stroju, pomysłu i rysimku 
Stan. Wyspiańskiego, na swym koniku, przy- 
branym w ozdobny cżaprak, wyglądał wspa- 


trzymał wóz. 


Wszyscy 


РР, Abonenci NOWIN 


niale i robil złudzenie bistorycznego, dzikie- 
go najezdcy. 

Komers akademicki, który miał się ud- 
być wezoraj wieczór w sali hotelu Kleina, 
z powodu nieformalnego zwołania odłożono 
па poniedziałek. Na aali zostało tylko oko а 
60 akademików, socyalistów i myonistów i 
garstka ciekawych, którzy urządzili sobie 
rodzaj pogadanki na temat wojny гозујвко- 
japońskiej i naszego wobec niej stanowiska. 

Wybrano komitet z 3, który ma się za- 
jat niesieniem pomocy materyalnej dezerte- 
rom rosyjskim — jako tym, którzy uchylają 
się od slużby caratowi — i rozpoczęciem 
w tym kierunku szerokiej akeyi. Dodać wy- 
pada, że między dezerterami stanowią żydzi 
907, 

W końcu uchwalono pogardę tym wazyst- 
kim, którzy sympatyzują z rządem rosyjskim 
i łącząc się z Żandarmami, zbierają składki 
np na Ozerwony Krzyż. 


WIANKI. 


Wozoraj wieczór w „Sokole“ odbylo się 
posiedzenie Komitetu obywatelskiego, urzą: 
dzającego „Wianki“, Przewodniczącym wy- 
brano druba Rudnickiego. W dyskusyj nad 
programem podnoszóno wiele pięknych pro 
jektów, które jednak z powodu nizkiego sta- 
nu Wisły musialy wpaść. Oatatecznie uchwa 
lono, że na program „Wianków” mają się 
złożyć: 1) obrazy transparentowe, przedsta- 
wiające postacie historyczne; — 2) lodzie, 
które ndekorowane i oświetlone będą krążyły 
po Wiśle; — 8) ćwiczenia maczugami ogni- 
atemi; — 4) chór i koncert orkiestry, — 
5) puszczanie kwietlnych wianków i ogni sztu- 
cznych — i 6) oświetlenie Wawelu. — Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 

Jako termin „Wianków* ustanowione czwar- 
tek 33 czerwca. 


—-——ЄЄ—г 


Wojna rosyjsko-japiońska. 


Londyn. Japończycy zajęli wyłącznie dla 
siebie linię telegraficzną podwodną, lą- 
czącą Koreę z Japonią. Wysyłanie pry- 
watnych depesz na tej linii jest na razie 
zupełnie wykluczone, 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą 
z Londynu, że linia telegrafczna między 
Koreą a Japonią jest od wczoraj prze- 
Twana. 


W Porcie Artura. 


Qzifu. (Biuro Reutera). Kupcy chińscy 
którzy wczoraj rano za pozwoleniem władz 
rosyjskich opuścili Port Artura, opowiada- 
ја dosyć sprzecznie o wypadkach; w jo- 
dnym lylko kierunku stwierdzają zgodn 
a mianowicie, że od 4 dni w okolicy 10 
mil od Portu Artura odbywa się wielka 
walka. W Porcie Artura znajdować się 
tylko mają 3 wielkie i kilka mniejszych 
okrętów. Go się stało z resztą wielkich 
okrętów, niewiadomo. (powiadają dalej, 
że wszystkia forty są mniej luh więcej 
zniszczone i że miny, w Porcie Artura 
założone, eksplodowały z powodu burzy 
Gzifu. Wedle doniesień chińskich, za- 
wnęirzna forty Portu Artura są mocno, 
wewnętrzne lekko uszkodzone. W mieście 
wiele budynków uszkodzonych. Wiadomość 
że w Porcie Artura znajdują się tylko 8 
większe okręty, oznaczałaby, że niektóre 
okręty znajdują się w porcie zewnętrznym. 
Załoga Portu Artura. 


Kolonia. „Koeln. Ztg.“ dowiaduje się 
rzekomo z najwiarygodniejszych źródeł w 


Petersburgu, że Port Artura zaopatrzony 


mogą korzystać z biura hazpłatnaj porady prawnej (w niedzielę od 
10—12 w poniedziałki i czwartki od 5—6 papołudniu jakoteż 


2 bezpłatnej wypożycznłni książek (w nie: 
zaapatrzonaj w wyharawe dziala uolskie, niem. i гапа, Bibholeka akompłetowaną. 


еје od 10—12 i czw amka ad (4-4 w pad: 


amâ ЗЕ. Ml а 


zapa gą 


jest w żywność i środki wojenne na ca 
najmniej rak (t) Załoga ma wynosić oko- 
ło 50.000 ludzi. Na I kilometr fortyfikacyi 
przypada zatem 2600 ludzi, podczas gdy 
zwykle uważa się za wystarczające do o- 
brony 1500 ludzi na 1 kilometr forlyfi- 
kacyi. (72) 
Depesza z Portu Artura. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi z Peters- 
burga: W”kołach wojskowych panuje wiel- 
kie przygnębienie z powodn nadeszlej one- 
gdaj depeszy do cara od kontradmirała 
Wittbófta z Portu Artura. Dziennik nie 
donosi jednakże nie bliższego o treści tej 
rzekomej depeszy, 

Losy odsieczy TERN 

Londyn. Korespondent 
Petersburgu dowiadu, korpus 
пега Stackelberga wbił się klinem mię- 
dzy armię Kuropałkina i armię generała 
Oku. Kuropatkin wzmocnił go podobno da 
30 lub 40.000 ludzi, wskutek | 
Stackelberg, w razie, gdyby Japońezyc: 
rozpocząć mieli atak na Port Artura, 
przejść może do akeyi zaczepnej. 

Londyn. „Morning Post" donosi, że Ja- 
pończycy zaatakowali w sobotę pad Wa- 
fangtien dywizyę generała Stackelherga i 
że zmusili ја da odwrotu. Krążą pogłoski, 
ze generał Kuropatkin znów powrócił do 
Li ojangu. 

Londyn. „Morning Post“ dowiaduje się, 
że po sobotniej potyczce pod Wafanku 
korpus Stąckelberga cofnął się do Duszi- 
слао, 

Kłamstwa rosyjskie o zwycięstwach. 

Petersburg. Rosyjska agencya telegrafi 
czna przypuszcza, że w telegramie, nada- 
nym onegdajszej nocy z Liaojangu, zaszła 
omiyłka z winy telegrafu, że mianowicie 
zamiast słów „przyczem trzecia armia ja- 
pońska została zniszczoną”, ma być „przy- 
czem trzecia część armii japońskiej zosta- 
ła zniszczoną“. 

(Tak się teraz a rzadką miną próbują 
usprawiedliwić I) 

Potyczki na lądzie. 

Petersburg. (Oficyalnie. Jenerał Kuro- 
patkin telegraluje: Dnia 7 b. m. wyruszył 
japoński oddział, w sile 2 kompanii pie- 
choty i szwadronu kawaletryi, z Feng-wang= 
czeng w kierunku półnacna-zachodnim do 
Tasan-ho i oloczył kozacką straż przednią 
Gdy jej w pomoc nadbiegł oddział strzel- 
ców i kompania piechoty, wstrzymali Ja- 
pończycy atak, po stracie | oficera i kilku 
żołnierzy, Po naszej slranie nie było ża- 
dnych strat. 

Tego samego dnia otoczył nieprzyjaciel 
naszą straż przednią kozacką na wielkiej 
drodze до Liao jang. Po godzinie 1 ро po- 
łudniu przybyły naszym posiłki i nieprzy- 
jaciel musiał się cofnąć, Walka trwała do 
godziny 7 wieczorem. Po naszej stronie 
padł kapilan Liaczko i 2 żołnierzy, a 5 
było rannych. 

Również 7 b. m. zaatakowała japońska 
brygada nasz oddział, który obsadził Sai- 
matsi, Nasz oddział wobec wielkiej prze- 
wagi japońskiej cofnął się powoli do 
wąwozu. Przy tem straciliśmy 2 oficerów 
rannych i około 100 żołnierzy rannych i 
zabitych. 


News* w 


Bombardowanie brzegu. 

Petershurg. (Oficyalnie). Jenerał Kuro- 
patkin telegrafował wczoraj do cara : 

Dnia 7 b. m. pojawiła się na zacho- 
dniem wybrzeżu Liaotung około godziny 
1 popołudniu japońska eskadra, złożona z 
ü okrętów, wzmocniona następnie przez 
jeszcze 11 okrętów tak, że składała się z 
okrętów I klasy i kilku II i III klasy i kil 
ku łodzi torpedowych. ЁвКайга ostrzeliwa- 


ilustracya polsk 


„|tenże zginął, bo gdyby Chińczycy byli s 


ła miejscowości wybrzeżne na wschód od 
Kai-czu i Śiu-ne-czón. 


Padł na posterunku. 

Londyn О śmierci korespondenta wo- 
jennego „Daily Telegrafu* donoszą jeszcze : 
Cztery wielkie lodzie żaglowe, prowadzo- 
ne przez chińskich żołnierzy, otoczyły dżun- 
kę, w której znajdował się E'zel i kores 
pondent „Daily Май“. Chińczycy natych- 
miast rozpoczęli gęsty ogień. Etzel i jego 
kolega z “Daily Май“ siedzieli na dole 
w dżunce i pisali. Etzel podniósł się, aby 
przez otwór patrzeć co się dzieje. W tej 
chwili otrzymał postrzał W GIARA 1 skonal. 
Żołnierze byli przebrani za korsarz 
oświadczyli, że uważali dłunkę równie: 
korsarską, Kolega Elzla nie przyznał, 


dowiedzieli, że ich kula położyła trupem 
Anglika, z obawy przed karą wymordo- |» 
waliby byli całą załogę dżunki. 

бс ZZM 


Różne wiadomości. 


Proces „Górnoślązaka”. Z Katowic do 
noszą, że proces duchowieństwa przeciw re- 
dakoyi „Górnotlązaka” jednak вів odbędzie. 
Skargę cofnął tylko kardynał Kopp i сме 
rech dnchownych, reszta jednak nie chcinła 
tego uczynić i obstaje przy przeprowadzeniu 
procesn. 

Kobiety na kazalnicy. W Berlinie zasiada 
obecnie międzynarodowy kongres działaczek 
w sprawie równouprawnienia kobiet. Na zjazd 
ten przybyło też wiele wybitnych przedata- 
wicielek amerykańskich stowarzyszeń kobie- 
mych. Ох ubiegłej niedzieli nezestniczyly 
one w nabożeństwie popołudniowem w ko- 
ściele amerykańskim nietylko jako słuchaczki, 
ale również jako kaznodziejki. 

Po raz to pierwszy Berlin widział kobiety 
na kazalnicy, to też pisma niemieckie zaj- 
mują się bardza tym niezwykłym występem. 
Najpierw stanęła przed pulpitem „wielebna” 
Аппа Shaw, kaznodziejka dyplomowana sekty 
nnitaryanów. Mała ta, szpakowata osoba, lać 
około 50 licząca, odmówiła krótką modlitwę 
i odczytawszy tekst I-go rozdziału księgi Jo- 
zuego: „Mój sługa, Mojżesz, umarl*, przemó- 
wiła na ten temat Po niej zjawiła się na 
kazalnicy sędziwa, licząca bowiem 84 lata, 
weteranka ruchu w sprawie równouprawnie- 
nia kobiet, panna Zuzanna Anthony. Pomimo 
wieku podeszlego, mówi głośno i wyraźnie, 
za temat służą jej dzieje równouprawnienia 
kohiet w Ameryce w ciągu ostatnich lat 50, 
pół wieku bowiem pracuje już sama w tym 
kierunku, 

„Przed gółwiekiem — mówi — kobiety 
mie miały w Ameryee praw żadnych i nauka 
wyższa byla dla mich zamknięta, dziś nato- 
miast niema! wszystkie stopnie naukowe we 
wszystkich uniwersytetach są dla nich dostę- 
pne. Zreformowano też ma ich korzyść pra- 
wa, dotyczące spraw majątkowych w małżeń- 
stwie, lecz o prawa wyborcze mnszą wal- 
ozyć jeszcze w większości atanów Unii, pra- 
wa te bowiem mogłyby nzyskuć wszystkie 
tylka po nskntecznieniu poprawek konstytu- 
еуі, ale do tego nierychło dojdzie, albowiem 
ciało mstawodawcze Stanów Zjednoczonych 
stanowią tylko mężczyźni”, 

Т to martwi panią Anthony. Trzecią wro- 
szcie kobietą na kazalnicy byla pani Ohap- 
mann Qat, prezeska międzynarodowego zwią: 
zku w celu wywalczania praw wyborczych 
kobiet. Mówiła o rozwoju duchowym Amery- 
kanek. Dziwne to nabożeństwo zakończyło 
się ogólną modlitwą i śpiewem hymnów. 

Barharzyństwo rosyjskie. Z Warszawy 
donoszą: Sfery rządzące coraz bardziej się 
przekonywują, do jakiego stopnia wojna ta 
jest naprawdę nieszczęściem dla Нову! Tak 
jest, strasznem nieszczęściem рой każdym 


stacyj w numerze. 
Redakcya: Kraków. ul. 


względem: militarnym, finansowym, przemy- 
słowym, moralnym! Pod względem ekonomi- 
cznym d je się ona we znaki i nam, a zastój 
staje się z dnia na dzień ogólniejszym. 7 
wszystkich stron kraju d<chudzą niepokojące 
wieści o tysiącach robotników, pozbawionych 
pracy i ebleba z powodu zamknięcia fabryk, 
lub zmniejszenia pracy. W samej Warszawie 
liczba ich urosta już z kilku do kilkunastu ty- 
sięcy, I co z tem począć * Jakie przewidzieć 
skulki grożącej rewolucyi, już пів gocyali- 
stycznej, ale głodowej? A jeśli przyjdzie da 
rozruchów, co się stanie? Będzie się strzela- 
ło do głodnych tłumów, dla których ulżenia 
w rozpaczliwem położeniu nio wią nie zrobiło, 
оа pewnego слани chodza ро Warszawie, li- 
aj niż kiedykolwiek, ugenci policyjni, szpie- 
gując na ulicach, kając się do restaura- 
oyi, by podsłuchiwać, czy kto nie mówi coś 
„ubliżającego honorowi armii rosyjskiej“, lub 
nie odzywa się pcchlebnie o „barbarzyńskiej 
armii japońskiej*, Mnóstwo było z tego po- 
powodu denunoyacyi i aresztowań. Areszto” 
май tych dokonywa się w aposób barbarzyń 
ski, bezprawny. 

Przed niedawnym czasem inżynier p. Wal... 
został żapiony przez jakiegoś jegomościa 
Jegomość poprosił go do bramy 
domi, ponieważ jak twierdził, mn mu сой 
ważnego до zukomunikowania. Kiedy pan Wal.., 
zaintrygowany tem, wszedł istotnie do bramy 
domu, indywiduum owo oświadczyło mu wprost, 
że jeat tajnym agentem, że ma nań wyrok 
aresztowania go „gdziekolwiekbądź* i że pro- 
ві, aby natychmiast wsiadł z nim do doróżki 
i udał się do więzienia na Pawiaku. W razie 
oporu groził wezwaniem policyi. Aby uniknąć 
skandalu, uda? się p. Wal... z agentem na 
Pawiak, gdzie go trzymana przez 4 dni, nie 
pozwoliwszy, by się skomunikował z rodziną. 
Dodać należy, że p. Wal.. był ożeniony od 
niedawna. Żona i rodzina byli przez kilka 
dni w rozpaczy. Dana znać na policyę, czy- 
niono poszukiwania na własną rękę, a teść 
uwięzionego chodził nawet nad Wisłę wy- 
pytując, czy nie znaleziono zwłok topielca, 
podobnegu do jego zięcia 

Po kilku dniach dopiero, prokurator, zba- 
dawszy rzecz, uwolnił zbrodniarza, zaleciwszy 
jednakże, „aby na przyszłość był ostrożniej- 
szym”, Stróż domu przy ul. Brackiej, wy- 
szedlszy z bramy, ujrzał znajomego dorożka- 
rżn, ozjtającego na kożle „Gońca“. Podszedł 
więc doń i obydwaj zaczęli rozmawiać о woj- 
nie, Za chwilę zjawił się szpice! i obydwóch 
zawiózł do cyrkułu. Znów żona i rodzina zo- 
stali w rozpaczy przez kilka dni, a właści- 
ciel domn podejrzywał, że stróż ulotnił się 
a pieniądzmi za komorne... Takich przykła- 
dów było kilkansścia,. Оо sa barburzyństwo! 
Jaka niegodziwość, która każe się micić w 
tak niski sposób na niewinnych ludziach za 
niedułęstwo administracyi i intendantury woj 
skowej | 

Karnawał zielony. 

Zaczęły się zapusty, 

Niby to kipi życie... 

Mąż chudy oraz tłusty 

Wciąż mówią o kredycie, 
Protestów jeno nawał, 
Віарпасуі łzawe plony; 

W ton szary wpadł karnawał; 
Gdzież jego ton zielony?! 

U dentysty. 

— 062 pan powiesz o moich zębach? 

— Wspaniałe! — Jak dla mnie. 

— A cóż (аш u licha wspaniałego? 

— Połowę trzeba wyrwać a drugą poło- 
wę — zaplombować, 

Przyjaciele. 

— Więc nie pożyczysz mi sto rubli 

— Mój kochany, jeżelibym ci pożyczył, 
a tybyś nie oddał, nasze stosunki prysnęły- 
by, jak szkło, ро со zatem паз obu narażać 
na pokaleczenie? 


w Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich, 30 ile 
Dwle powieści. 


Kwartalnie Kor. 3:90. 
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K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM Tala aasa ||, POGRZEBOWY 
Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. Р. T. Publiczności ZASTEPSTWO М. Szafrańskiego 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów loslelowy ch, 


do szycia, haltu i robåt ręcznych, bielizny męskiej, 
krawatek, rękawiczek | ZIOLA 


kurwo m wzelędon Ceny krakowskie, 502-200 


| ÉÉ Pod Кгакпует |] 
b „Swoszowice Seson ei od 2B maja M 


Zakład kąpielowy wód KE A 


м 
| b ЫДЫ parka яше , 5 klm cd K kolei, poczta i te- * 
mmibusami 
Н үү Police өй XV. wieki Sw -J6 
ocinoáclg iune lego rodzaju wody - 
wowy i mięśniowy, ja -J9 
? bóle, szczególnie ichi szysikich jaj fS 
poslaciach. charahy akórna połączo! „ przewlekłe] a 
* zalrucia rtęci 
LJ Mieszkania w kwietnii u i październiku o połowę — Muzyka | 8 
goń Res umiarkowa 418 6-2 


valaw Км1есійзчі w Swoszawicach 


n Farkale, Batysty, Plátna I Szyrtyngi, Bieliznę 

Mate e wełniane stołową, ŚBieliznq męską i damską wlasnego 
wyrobu, Flanela, Barchany, Płócienka, Zefiey, Jiratony, Bluzki 1 Halki gotowa, 
Косе, Kapy, Ghadnikt, Wyprawy ślubna poleca 494 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką“ 

| Я Д w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 

[ZI cenia zamieja, wysyła ię одит. niedziele i święta sklep zamknięty — Ceny niskia, state. 
Ком у KUPUJĘ WŁOSY 


Najmniejszy i ostatni 
J Uszy шей це lub wyczesane eraz teka 


ZAKŁAD POGRZEBOWY Š 27.77" 


darf fryzyer, Sławkowska 11 6 
Franciszka Nawińskiega Gzeladnik introligatorski 
ul. Mikołajska I. 14, w Krakowie Telefon Nr. 248 


do wyrobu puJełek 
posiada największy wybór trumien 
metalowych i drewnianych, огол 
wszelkie przybory pogrzebowe. 
Urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, ceny umiarkowane 
Podejmuje się również przewozu i spro- 


хх 
хх 


do wyrobu skrzyń 
znajdzie stałe zajęcie w fa- 
bryce biszkoptów firmy 
$. Gurgul w Jarosławiu. 


651 
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Gzeladnik stolarski 18 


6-15 


w Krakowie, ul. Mikołajska I. 16. 
Skłudy oraz własny wyrób lro- 
mien, ulica Kopernika 1, 82. 
Ceny najniższe, ho od 86 złr, tro 
mny molalowe, a od 16 złr. trumny 
dębowe, 598 43-30 


BARDZO KORZYSTNE 


Artykuł wszędzie i łatwo 
przedawać 8ле: 
Шү nie, — 7,фок 
„Karzystnoć du аш вот 
działu inser „Nowin ulica 
św. Јапа д0. 64 8—10 


фк о аатта IIIJ: ro 


Porębski & Тїї 


£. Jomaszkiewicz 
optyk w Krakowie 


Kraków, Rynek L. 8 rzy зы cj, 
polecają Parom abiy "атш эшет» urządza 

dzwonki elektr, tolefory, gro 

Perfumerye chiny, gn_opnwch uiirkowknć 

i mydła Tel tun Nr. 308. (508 48 IR 

Й 
. А П 
Grzebienie, Ё Ja ШШ a 
А awozy 

Szczotki, śluby, chrzty, spacery i руе 


lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie 14 688 


GUZIKOWSE! 
Grzegńrzki 41, telefon 33€ 


WILHELM FENZ 


Szpilki rogowe, 
Przepinki do 
włosów. 


P. 
808 с 


Jedyny najtanńszy 
klad zegarów i 


zegarków poleca Kraków, | 
IGNAGY GYPREŚ Rynek, Róg Szewskiej 
Kraków poleca : 


Fiorysńska 49. 

Rogato ilustro- 

У) wane cenniki 
darmo i opłatnie 


Zabawki w wielkim wyborze Kar- 
ty korespondencyjne krakowikiu, 
patrgotyczne i fantazyjne, Wod + 
kolońska oryginalna Pudry, kre- 
эзе; 508 my 1 przybory toaletowe, 
ky A Wyroby skórkowe ungielskie.Pie- 
еогоогооогсевзал cyki japońskie kieszonkowe Т" 
W komisowym Zakładzie 


pety. szlaki, fryzy, lamperye, ch L 
SPRZEDAŻY i KUPNA 


kiele. listwy, 1 eztukaterye _ 
Н. TELESZNICKIEJ 


przy ш. Szewak lej Nr, 10 1. p. MEBLE 


i jadalni sty- w dubrym stanie 
etarki, Szachy = Е 
n kasei atan. arlystycznia Н 
ылыш det at Bi rzeczy z kuchni 
liusza Kossaka, Kasel- ан 
bra nowego na 19 osb do sprzeda 


997—1 Mn R 


Frodukcya Nasion 


i szkółki leśno ogrodowa 


Tadeusza Hr. Łubieńskiego 
W ZASSOWIE 


poczta i telegr. w miejscu, stacya kolej Czarna, 


Nasiona leśne, wszystkie odmiany flanc i drzew 
do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków, róże i krzewy ozdobne na solitry, pod- 
kłady do szczepienia, drzewka owocowe. 


с=т | KNRRKRANKANKRA 


Cennik opłatnie i odwrotnie. 


Баа 


"HENNOLINA.-. 


barwi własy siwe stopniowa od blond do najciamniejszyc 
konserwuje i wzmacnia. — Poleca: 


RKKRRRARKANNNNAKKI 


Poszukuje się stajni 
na 3 luh 4. konie z wozownią 


w śródmieściu. 
Wiadomość do Rep 


Any 
przedmiotów mh, 9 
lepiany dobie, Biur 
lonki il, Gar Jero! 
i dumaku 
Zakład przejmuje powyższe 


te 
Se 


Zgoda Nr. 1 na parierzu Н, 99 
в47 1.3 


WYROB KRAJOWY 


ROWIE ANTONIEGO TABORA 


w krakowie, nóg św. Gertrudy i Zielane| 


poleca w wielkim wyborze obuwi 


ЕН 
WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. | 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


16 lat na $ylurze 


opowiadanie skazańca, który prze- 

bolat 16 lat niewoli sybir 

DAŃ i wyrstował 
Ja 


wy be łatnie Całość 


та. 
wierać będzie najwyżej 25 


зена. po 10 сї. 20 hal. 
Da nabycia w k 
biurach piim, u kolp 
Sad główny na Kraków w 
biurze J. Hopcasa і A, Sa- 
lamonowej, pl. Maryacki 
Lżiw kiosku przy rogu 
ui. Dietla. ' Nakladca 
B. Landau Lwów. 
rueckiega 1. 3. 


651 9-10 


perły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje się ha z 


najwyższych cenach. 
b M. Branner, ul. Szpitalna 9, 
jubiler. 


Zastawione brylanty 


płatnie, celem zakupna po 


tacyi Akcyjnego Bre waru przedmio'y w komis meskie po 4 sr, БО ot, pa 
Tenczyńskiego w Krak wie Ф®@#®@эедә! po B zi. 50 oraz dzieciane 
(św. Tomasza "Ni М ыт ы R AOR "AE 

so (Hotel Saski) зз PIĘKNA REALNOŚĆ 


nowa, bardzo dobrze budowana w Krowodrzy, 


w bardzo dobrym pamkeie położona, składająca 
się z 3 dużych stancyj na parterze i z 
dnego PELI Idzie х jednej stan у na półp 
wielkiej wjnzdową, od u toy х duzym 
dwore ШП gosnoda Jarskiemi, пайа 
na inleresa przemysłowe lub handlowe jak szynk. tra- 
fke, handel, restauracyę, warstat, kużnię, zakład doroż- 
karski itp. jesl zaraz ża 10 000 Koron da pozbycia 

Potrzebna gotówka ozlery tyclące koran, Reszta może 
па 41% па lut, kilka, 
әпобеі udzieli dział inseratowy 
Nowin” ul. św. Jana 80 660 2-8 


BA 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK 


w najświeższych francuskich wzorach 
poleca po cenach bez konku rencyi 


Kraków 


| Д ама Е К ON CZ Floryańska 17 


= 
а 


| 


kaos 0 сыла сле 


ШҮ OWON EA 


PP. Studenci 


znajdą umies.czenie z komple- 
тап! utrzymaniem. Wiadomość 


181 айр: йй 
w Na czerwiec œi 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w Krakawla, (ul. 5 


Czasnówska M. hr. Ożylanin i rozmyślania 
тив, IR Cena 1 kor Lefebre ka Mie: 
л zech nawen i drzydziesiodniowegi 
nem Chrystusa, 7 10 wyd, franc орг 
Cer s, 2.40- Prakop O. kapucyn. Mi 

dyr. wydanie wielkim drukiem wi SE osób słubego 
stero .dlniej dogodne). Cena w oprawie w płótno ang. z fut k. 9 
Na porto kaźdej z tych ksiątek należy dołączyć 45 h. £628 


KXKNKRKKNKANNRNKURARNM 
Ж HOTEL CENTRALNY HOTEL CENTRALNY 


ul. Basztowa róg placu Matejki, 


CUKIERNIA 


wraz z ogrodem i widokiem na planty 
połączona 
z KAWIARNIĄ і MIECZARNIĄ 


658 1-7 рой osobiatem kierowniclwem 

Zygmunta Majewskiego 
ole ca 

zawsze znakomita ciasta laty, 
| Na czasie! AK i хе $ 

Koncerta ушыш. | Uczeń 20 куы 
хихихххихиххихИИхх 
ZMIANA LOKALU. 


ик мтр 
Magazyn Mól „ris“ został przeniesiony 
z ulicy Szewskiej na ul. Wiśłną 1. 2 
648 о czem zswiadamia Wielmożne Panie. 4-10 

Posiadam uajmodniejsze krepy żałobne, wykonuję 
nejgustowniejsze k: ch najprzysiępniej- 
szych Za skromnem wynagra 
nienki modnisrstwa komplelni. 


О: ANNA 


z ładnem i szybkiem pismem 
potrzebna zaraz. 


Warunki: 4 godzin pracy od 4 do 8 co dzień 

oprócz niedziel i świąl, Wynagrodzenie 40 kor. 

miesięcznie. Wiadomość w hiurze wystawy IRy- 

nek gł. 1. fi 1. p.) codziennie pomiędzy godzi- 
649) 2-2 ną баб. 


[an Г-те т <<; БЕ) 
й@@@@@@@1%1@@@% 
„Tablettes Dynamophores" 


Uspakające przeciwko pragnieniu i ożywiające przy 
amączeniach dla jeżdzeów kannych, kolarzy, turystów ect, 
Apteka pod białym Омет — Apteka pod złotą Głową 


Droguerya Ianaka i Spółki — Skład Apteczny нш ki 
626 19 


151515151515151512151512151515151511515 


Ks',gi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

lslowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiadc 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo 
wane, poleca najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek | Wayciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościnia ўм, Wojciecha. 


Skład ksiąg huclialteryjnych formy F. Rolinga". 
ү RA ША w najnowszyćh Ta- 
"i а sonach i deseniach 
poleca w wielkim wyborze Magazyn blellzny | потейеј 
A. Skórczewskiego i Połakiewicza 
Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


św. Jana 6 Hotel Saskl) poleca : 
а Pana Je- 
Май 


kawę, padśmietanie M i. 


Химхиххххххххх 


KRKK IRN 


ANNA 


А 


przy ulicy Stachowskiego |. 84. 
Опе ____Опојпу Т, piętro, ___ 


N. ИЛИШ 


zegarmistrz 
Kraków, Sukiennice 1. 10 
poszukuje 
zdolnega pomocnika 
zegarmistrzowskiego 


oraz 650 17 


praktykanta. 


Do wynajęcia zaraz 
dwa lub trzy pokoje 


na рагівг2е na cele prze- 

mystawe przy ul. Tomasza, 

róg ul. Floryańskiaj |. 12 

w handlu p Spiry 
że 18 


Młody inteligentny a zdolny 


pomocnik handlowy 


z działu korzennago i galawteryi 
dobrze polecony 


poszukuje posady 


2 dniem 1-фо lipe 1904 

Łoskuwe zgłoszeniu do Admi- 

nistracyj „Mowin* Kraków, św, 
Запа Nr. 40. 


Sok malinowy 
Nowe ziemniaki i ogórki 


z każdym dn em tanieją 
w Bazarze SPOŻYWCZYM 
620 Fłoryańska 40 5-14 


Michala Nadzeńskiego. 
ө if жашиш!ө)/ 


(W niedziele i św 
NAILEPSZE 


Тет HYGIENICZNE 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych 
polecaja 


Reim i Epółka 
iw Krakowie, Rynek 32, linia A-B 


Big" Już wyszedł 
Wykaz wolnych posad 


rządowych, publicznych i 
prywatnych, 


Wykaz realności 


i majątków ziemskich celem 
sprzedaży lub dzierżawy 


Wykaz wolnych mieszkań 


poleca „Informator Kraków 
4 Filia Lwów 8\- 
891 


Zawiadamiem f’, Т. Pu 
iż otworzyłem 


salon fryzyerski 


przy ісу DŁUGIEJ |. 24. 
Volecając się ła-kawym wagle- 
dam Е się z powałanierm 


446 26 М. Wiśniewski. 
Posadzki suw. 


lafowe utrzymuje stale na skła- 
dzie oraz wszelkiu герегасуе sla- 
rych poaadzek. J KALANDYK w 
Krakowie, ш. Długa 19. 281 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański. 


тєє занн ару 


dnia 1) czerwca 5 


РТУ 
= Nagrody pilności 


czki do nabożeństwa od 20 hal. Obrazki 

oprawione, medaliki i krzyżyki, Karty jubileu- 

szowe (па 50-cia lecie dogmatu Niepok. Pocz. 
N. Panny) komplet 1 kor. 

poleca HANDEL ARTYKUŁÓW DEWOCYJNYCH 


Jtazimierza Zajączkowskiego 


plac Maryacki 1, 8. w Krakowie. 


UAM 
SSE RDZ 
A Zakład fotograficzny | Ra 
Fr. KRYJAKA 


w Krakowie, plac Dominikański |. 3, 


PES poszukuje zdolnego retuszera ZABE 


2 za wynagrodzeniem 200 koron miesięcznie po- 
sada da PR zaraz luh póżniej. 687 5-10 


200200000087 


Większej dostawy mleka 
oszukuje 
е еы. 
e Е. Dobrzyńskiej ** 


AA 


in 


Dr Nieć Franicević i Pavicić 


w Krakewle, Rynek 25, 
polecają 


WINA, RUMY, 
koniaki, szampany 


Nr. 10 огат 490-11 
MIODY stołowe 1 stare lecznicze 


od najniższych een. 


KKKKKKKNAKKKKKNNKKE 
3 МА WIOSNĘ i LATO 


polecam 


swe składy z wszelkiemi pojazdami 


tak nowemi јак używanemi па 
resorach Powoziki kryle lekkie na je- 
dnego konia i parę, Wolanty, Bryczki, 
Amerykanki, Landauery, Wózki, #2 
nowe na resorach welwelem wybijane z latarniami od 
> 140 тїт. dosiarczam do każdej stacy: kolei, — Bkłady 
` WS AE się: w. Bracka 1. 9, ul. Szpitalna 
4, ( aprzeciw tealru), 1 ul. áw. Jana L 80. w 
Krakowie. St OYRANKIEWICZ 
właściciel składów z ponzdumi. 


: иинин КИИ S 


Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 


w Krakowie, Rynek pł. 5. róg ul. Siennej 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa. 
runkami papiery wartościowe, losy i monety, 


ék Gazeta Losowań i 
„Merkury Handiowa, 7 


Dnkładne wykazy ciągnień, popularny dział handlowy. 
Szereg ciekawych artykułów: Dyrektarzy wiedenskich 
banków. — Pranumerata całaronzna 3 kor 60 hal., pół 
roczna 1 kor, 80 bal. — Bezpłatne dodalki: Recznik 
finansowy i Kalendarzyk bankowy. — Adres: Admini- 
aliacya , Merkurego" w Krakowie, Rynek główny 1. 6 


Drukiem lózafa Fischera w Krakowie, Telef. 412 


